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Sobota, dnia 9-go kwietnia 1938 r.

Zbiorku publiczno.
Krakowski Urząd Wojewódzki zezwolił 

Komitrtowi Budowy kościoła rzym.kat.  
w Górkuch powiatu mieleokiego na prze- 
prowadzenie w czasie od dniH 1 kwietnia 
do dnia 31 paź Iziernika 1938 r. zbiórki 
publicznej pieniężnej na obszarach woje* 
wództw: Itrukowskiiłge, lwowskiego, łódz­
kiego i poznańskiego pod warunkiem ści­
słego przestrzegania obowiązujących w 
tej mierze przepisów.

Zbiórka będzie przeprowadzona na lisiy  
składkowe, oraz w formie sprzedaży bro­
szurek o treści religijnej i patriotycznej 
jak również dewocjonalii przez tfioby 
imienne do tego przez komitet zaprnszo- 
bp. Osoby upoważnione do przeprowa- 
dzHiiia zbiórki winny być zaopusrz^ne w

legitymacje podrisane prze/, komitet i 
poświadczone PRZEZ WŁAŚCIWE W ŁA­
DZE POWIATOWE ADMINISTRACJI  
( GÓLNEJ, oraz w odpis zezwolenia.

Ofiary pieniężne winny być wpisane 
bezpośrednio przez ofiarodawców do list 
(książek) składkowych, a broszurki i de­
wocjonalia sprzedawane po ściśle ozna- 
czonyoL cenach, które winny być uwido­
czniona na sprzedawanych przedmiotach.

Krotoszyn, dnia 5. IV. 19S8 r.
Starost» Powiatowy:  

w z. (—) Juśkiewicz, 
wicestarosta

Nr. B 27/l5'38.

Zbiórko publiczno.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem 

z dnia 30 marea br. Nr. S.P.B. 9b/23/38 
zezwolił Zsrzadowi Stowarzyszenia ku 
wspieraniu potrzebujących pomocy g łu ­
choniemych Województwa Poznańskiego  
w Poznaniu na urządzenie zbiórki publi­
cznej w lokalach publicznych i prywa­
tnych na całym terenie Województwa 
Poznańskiego w czasie od dnia 1 maja 
1938 r. do dnia 30 sierpnia 1988 r. włą- 
eznie.

Krotoszyn, dnia 6. IV. 1938 r.
Starosta Powiatowy  

w. z. ( - )  JAŚKIEWICZ  
wicestarosta.

Nr. B. 27/19/38.

Dział nie urzędowy.

K L  O
Kolonie 1 Słowo to nr.suwa w pierwszej 

chwili czarowna wizję stnukiych, pierza­
stych palm. skąpanych w blasku księ­
życa, zasłuchanych w H z um  murza... Albo 
wyrasta naraz w naszej wyobruźni duszna, 
podzwrotnikowa dżungla. Wielkie, f>in- 
tastycznie nakrapiane storczyki. Pląta­
nina lian... Czyhające na każdym kro­
ku niebezpieczeństwo...

Jawią się przed oczami fragmenty 
egzotyeznych filmów, przypominają się 
barwne opisy podróżniczych k B ią ż e k .  Oto, 
jakie asocjacje budzi w pierwucej ehwili 
w umysłach większości z n»s «Iowo : ko­
lonie.

Zapomnijmy o ich fotogeni zo m egzo- 
tyzmie. Kolonie, to oo i n o g o .  Mieć 
kolonie — to znaczy mieć surowce, to 
znaczy mieć kauczuk, bawełnę, kawę, ka­
kao, ryż, skóry, nasiona oleiste, rudy 
metalowe, złoto, diamenty... Mieć kolo­
nie, to znaczy dla państwa rozwijać się 
gospodarczo, bogacić się. Mała Belgia 
naprzykład odbiera ze swej kolonii — 
Songa Belgijskiego — 78*/o i 6* 0 wywo-
u, a bilans handlowy kolonnii wykazn- 
i esysty zysk w sumie 700 milionów  
f. belgijskich rocznie. Czyli korzyść 
^dwójna: własne, otrzymane bezpośred-
io surowce i czynny bilanB handlowy 
olonii.
Zastanówmy się nad polskim proble­

mem kolonialnym. Zastanówmy się już 
choć dlatego, że teraz właśnie odbywają 
się na terenie całej Polski „Dni kolonial­

I
ne", zorganizowane przez Ligę Morską i 
Kolonialną w okresie od 7 — 13 b. m. 
Niechaj „Dni" te przypomną nam wszy­
stkim raz jeszcze o konieczności uzupeł­
nienia braków, jakie odczuwamy przy 
zaopatrywaniu się w surowce.

Polska sprowadza z zagranicy połowę 
swego ogólnego importu właśnie w su­
rowcach i towarach kolonialnych. W 
r. 1937-ym za import ten zapłaciliśmy 
przeszło 600 milionów zł. Suma olbrzy­
mia. C<> jednak najważniejsze, to fakt, 
że przepłacamy eonajmniej 1/3 wartości 
tego importu. Surowee te bowiem otrzy­
mujemy z obcych źródeł produkcyjnych 
i sprowadzamy je za pośrednictwem ob- 
cyćh hurtowników. Straty, poniesione 
przez nas w ten sposób, wynoszą roeznie 
około 200 milionów zł.

Drugie 200 milionów tracimy na prze­
wozach m o c i  k i i  k, które — jak 
dotąd — dokonywują się przeważnie za 
pośrednictwem obcych statków. W roku 
1936-ym zapłaciliśmy za przewóz morski 
ładunków z Polski i do Polski 234 mi­
liony złotych. Nasza żegluga morska, 
której tonaż nie przekracza 100 000 ton, 
zdołała przewieść zaledwie 13°/0 ładun­
ków. A zatem obce bandery zainkaso- 
wały 204 miln. złotych.

Olbrzymie znaczenie bezpośredniego 
dostępu do surowców najlepiej zilustruje 
jednak następnjący fakt: sprowadzamy 
bawełnę z giełdy, czyli klasycznie pośre­
dnio, gdyż pochodzi ona z obcych plan-

tacyj, sprzedawana jest nam przez obce­
go pośrednika, no i płacimy za nia (po­
łowa marća 1938 r.) około 1 zł. 30 gr. 
za 1 kg. czystego włókna eif  Gdynia. 
Gdybyśmy natomiast sprowadzili ją bez­
pośrednio z  własnych plantaeyj i we 
własnym procesie handlowym — płacili­
byśmy akurat o połowę taniej. Ponieważ 
w roku ubiegłym sprowadziliśmy baweł­
ny za około 160 milionów zł. straciliśmy 
więo około 80 milionów zł. w jednym  
tylko roku i na jednym snrowCu. Teraz 
staje si« dla nas jasnym, dlaczego angie­
lskie materiały bawełniane mogą śmiało 
konkurować z wyrobami naszymi, jakko­
lwiek robocizna jest u nas niewspółmie­
rnie tańsza. Angielski przemysł baweł­
niany otrzymuje swój surowiec bezpośre­
dnio z plantaeyj od niego zależnych. A  
w kalkulacji produkcji przy wytwarza­
niu tkanin bawełnianych koszta surowca 
stanowią do 70°/o-.

Wynika z tego ja«no, ż t  dla normalne­
go rozwoju gospodarstwa narodowego 
Polski — musimy mieć własne źródło 
surowcowe w koloniach. Sto pięćdzie­
siąt lat niewoli wykreśliło Polskę z ma­
py świata na cały czas trwania procesu 
ekspansji gospodarczej i  kolonialnej w 
państwach europejskich. Nasi wielcy  
odkrywcy i Indzie ekspansji jak: Arci- 
ezewski, Beniowski, Strzelecki, i inni — 
pracowali dla obcych. Zdobywali i od­
krywali lądy, aby inni czerpali z tego 
przeogromne korzyści. Na nas więo Oią„



ży obowiązek; aby i w tej dziedzinie od­
robić zaległośoi.

Zdajemy dziś aobie w peini sprawę ze 
znaczenia morza dla kraju i z korzyści, 
jakie dajs nam własna bandera. Idźmy  
więe dajej dotrzyjmy wreszcie do własnych 
kolonii. Wymaga tego te 400 000 istnień 
ludzkich, jakie przybywa nam rokrocz­
nie a które musimy zatrudnić.

Zatrudnić zaś, to znaczy rozbudować 
przemysł, tworzyć nowe warsztaty pracy, 
rozszerzać i ulepszać dawne. Setki mi­
lionów złotyeh, jakie przepłacamy za 
sprowadzane z zagranicy surowce — po­
winny być zużyte właśnie na te cele.

Wierzymy, że niezłomna wola całego 
narodu sprawi, że kolonie dla Polski 
uzyskamy. Stoi za nŁini prawo. Prawo  
do życia i rozwoju.

W d z io E ie  z©iqzliófi> 
suooraift tertfoMeso z 

władzami szkolnymi
W myśl okólnika ministerstwa wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego w 
sprawie ułatwienia uczniom szkół pow­
szechnych przychodzenia i uczęszczania 
do szkół wyższego stopnia lub innego ty ­
pu, ministerstwo spraw wewnętrznych 
iwróaiło się do związków samorządowych  
oraz do wszystkich wojewodów i staros­
tów o śoislą współprace 2 władzami szko­
lnymi w realizacji wytycznych, zawar­
tych w tym okólniku. W szczególności 
z pnnktu widzenia zsdnń związków sa­
morządu terytorialnego w zakresie szkol­
nictwa doniosłe znaczenie posiada postu­
lat, by t. zw. „szkoły zaborcze” zakłada­
ne były i utrzymywane w miejscowoś­
ciach, które mają najdogodniejszą komu­
nikacje i do kiórych ludność przybywa 
najczęściej. Również ważną jest zaasda, 
by kaśda armin* zbiorowa dążyia do po­
siadania przynajmniej jednej szkoły sto­
pnia 2 go i 3 go, która mogłaby sie stać 
„szkołą zbiorczą“.

Ministerstwo spraw wewnętrnyeh zale­
ciło również zwrócenie należytej nw«gi 
na zagadnienia dochodzenia, dowożenia 
i pobytu uczniów w miejsoowości&eh, po­
siadających szkołę wyższego typu orfcz 
związanej z tymi zagadnieniami sprawy 
komunikaeyjaoj, jak również sprawy sty­
pendiów i t. p.

Co sie tyćzy sprawy douczania, organy 
związków samorządowych winny zarówno 
rozwinąć własną działalność, jak i pobu­
dzać inicjatywę społeczną.

W końcu ministerstwo spraw wewnę­
trznych przypomoi&ło, że w spmwie po­
mocy wybitnie zdolnych ćzieci rolników 
pozostają w mocy wszystkie dotychczas 
wydane zarządzenia.

Jezon iGtnioi
W związku rozpoczęciem sie sezonu 

lotniczego Krotoszyński Obwód Powiato- 
wy L. O P .P .  przyjmuje zapisy kandy­
datów i kandydatek na szkolenia lotni­
cze w pilotażu: szybowcowym, motoro­
wym, balonowym oraz na skoczków spa­
dochronowych.

Wymagania stawiane kandydatom na 
pilotów;

Pilot musi posiadać wykształcenie przy­
najmniej w zakrenie szkoły powszechnej.

Dolna granica wieku je»t. dla pilotów 
motorowych i balonowych 18 lat, dla 
pilotów szybowcowych oraz skoczków 
spadochronowych 16 lat.

Ponadto jest wymagane obywatelstwo 
polskie i dobra opinia obywatelska.

<rtł K ro toszyńsk i O rędow nik Pow.

Korzystający z pomocy państwowych  
i społecznych oraz szkolący sie n& pilo­
tów zawodowych muszą odpowiadać jesz­
cze dodatkowym warunkom, które podaje 
n» pisemne zapytania referent lotniczy 
Obw. Pow. L. O. P. P. p. B. Hemmler.

Koszt wyszkolenia wynosi przeciętnie 
dla kandydata w pilotażu flzybowcowyin 
do kat. „ A “ — GO zł. (z utrzymaniem  
na lotnisku i taksą szkoleniową).

Pobyt około 3 tygodni.
Opłata w pilotażu motorowym bez dy- 

plomn szybowcowego wynosi około 
1000 zl.

Warunki przyjęcia na wymienione kri- 
rsy oraz informacji udziela tylko na 
pisemne podania ze znaczkiem poczto­
wym na odpowiedź referent lotniczy 
Obw. Pow. L O P.P. p. Henimier Kroto­
szyn Rynek 26.

Zainteresowani są proszeni o podinie  
przynależności oreauizacji.

M u n il io t .
Kierownictwom Publicznych i Prywat­

nych Szkói Powsz. podaję do wiadomości, 
że Pan Minisier Wyzu^ń Religijnych  
i Oświooenia Publicznego prztsunął ter­
min zakończenia tegorocznych ferii wiel­
kanocnych Da dzień 20 kwietnia br.

Zajęcia szkolne rozpoczną się zatem 
w czwartek dnia 21 kwietnia b.r.

( - )  WŁ. JURASZ, 
inspektor szkolny.

Komunikat
Izby P r z e im -H a n d lo w e j  w  P oznaniu  nr. 10.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna­
niu komunikuje, że podania o pozwolenie 
przywozc towaróy reglamentowanych za 
zagranicy na okres niajezerwiec należy 
składni w Izbie najpóźniej do DNIA 20 
KWIETNIA.

Izba prosi e przestrzeganie powyższego 
terminu zaznaczając, że firmy, zgłaszają- 
ce zapotrzebowanie w terminie później­
szym są narażone na to, że podania ich 
mogą być zr.łaiwione odmowni« lub uw­
zględnione częściowo, z powodu wyczer­
paniu kontyngentów.

Podunie należy jak zwykle skiadaó na 
przeoisowych formularzach, z których 
jeden winien być zaopatrzony w znaczek 
stemplowy 5 cio zł.

Izba prosi równocześnie o nadsyłanie  
uwierzytelnionych odpisów św;adeciw 
przemjsiowych, zaopatrzonych w znaczek 
sienipl. 5-oio gr., jeżeli takowe nie zos­
tały jeszcze w Izbie złażone.

Jan Bata p rzcn au la  do suycb 
10.000 B tyftłpriccanlkli» .

Praga (Centropres) — W  słynnych za 
kładach Bati w Zimie ne Morawach 
ururhomione zost*ło radio zakładowe, 
dzięki któremu szef firmy. Jan Bata mo­
że jednocześnie przemawiać do 10 000 
swych współpracowników, zatrudnionych  
we wszystkich warsztatach fabryki. Co­
dziennie o godzinie 10 przed południem 
zatrzymują się na 10 15 minut wszystkie 
maszyny, aby pracownicy mogli wysłu­
chać wiadomości o najważniejszych wy­
darzeniach dziennych i otrzymać wska­
zówki do pracy. W ostatnich dniach do 
radia zakładowego kilkakrotnie przema­
wiał sam Jan Buta na temat aktualnych  
zagadnień obrony państwa i zadań każ­
dej rodziny. W eiągu tych krótkich 
audyeyj pracownicy mogą zjeść posiłek.

Po wiadomościach i wskazówkach naitę- 
paje wesoła muzyka, poczem znown 
wszystkie maszyny puszczone są w rueh.

Lotnictwo - S P. C. K.
Przewóz raunych i chorych w ok-esie 

działań wojannyeh jest największą troską 
lekarzy i Czerwonego Krzyża.

Już w r. 1790 dr. Leconto pisze o waż­
ności przewozu rannych i chorych a w 
r. 1792 Konwencja Narodowa we Francji 
rozpisuje w tej sprawie konkurs.

Użycie kolei i samochodów nie rozwią­
zało w zupełności togn zagadnienia jeśli 
chodzi o ciężko rauovcti wymagających  
natychmiastowego zabiegu operacyjnego  
do 6 godzin. P.izfl tym wojna nowocze­
sna, grozi w każdej chwili zn szezeniem 
dróg, kolei, środków komunikacyjnych, 
a nawet szpitali. Któż sprosta wt< nczas 
tej ciężkiej sytuacji?

Temu zadaniu sprosta j*'dynn rzecz ja­
ka możo istnieć — samolot sanitarny,  
odpowiednio wyszkolone drużyny lotnicze 
Czerwonego Krzyż«.

Poraź pierwszy, po pokonaniu znacz 
nych trudności używa lokpr« Chessaing  
w dniu 22 października 1917 r. 4 samo­
lotów do przewozu rannych, w czasie o- 
fenzywy nad rzeką Aizną przewożąc ich 
z odległości 6 km za linią bojową do za­
kładu sanitarnego, położonego 60 km 
poz>ł frontem.

B yły  to maszyny wojskowe, z których  
usunięte zbędne przyrządy i uzbrojenie, 
mieszczące dwóch rannych na noszach, 
wkładanych górą do samolotu.

Jednakże przed tym były próby prze­
wożenia rannych na maszynach bojowych 
bądź w kabinie, bądź przywiązanych do 
skrzydeł płatowca. W ten bohaterski 
sposób, wśród walk powietrznych — pod­
czas odwrotu z Albanii. Franenzi kpt. 
Dingelcer i por. Paulhan przewi źli 12 
Ciężko rannych towarzyszy broni z Pri- 
zren do Skutari na odległość 60 km.

Wojna światowa jedonk nie dała do­
statecznego d' św i«de?eni». D p ie r o  
z chwila wprowadzenia irzfz  Franeję  
samolotów sanitarny h do ewakuacji w 
r. 18-nastym w w< j n e  kolonialnej w 
Maroku i Syrji, a następnie także przez 
inne państwu, lotnictwu sanitarne rozwi- 
n>ł" się i dału doskonałe wyniki, dzięki 
szybkości, wygodzie i łagodności przewo­
zu, oraz niezależności od warunków te­
renowych i przeszkód komunikacyjny*-'^

Lekarze Stanów Zjednoczonych A , 
Połn. podnoszą konieczność posisdan ■ 
większej ilości ambulansów powietrznyt 
oraz wyszkolenia drużyn lotniczych Czei 
wonego Krzyża.

Angielski Czerwony Krzyż ma własną 
organizację lotnietwa sanitarnego.

A myt... Bierzmy przykład z F iaoci i .

...........................  39

Przypatrzmy się co w tej dziedzinie 
robi jedna z najlepszych oilotek (szybow­
cowych francuskich p. E Imee Jarland, 
która stoi na czele sekcji kobiecej (coś 
w rodzaju Kob. Koła L O.P.P.) w Lidze 
Aeronautycznej i 2 lata temu uruchomi­
ła sekeję „powietrznych sanirsrjuazek“.

Francuskie — powietrzne sanitariuszki 
rekrutują się przeważnie z sióstr ezerwo- 
nokrzyakich. Przechodzą kurs spado­
chronowy, ale nie ws?ysikie ważą się 
skakać z samolotu, ograniczając się do 
skoków z 60 metrowej wieżyczki. Do ieh 
obowiązku należy opatrywanie rannyeh  
w samolotach, spuBzotanie na apadoehro- 
nach worków z bandażami i lekarstwa­
mi, oraz składanych lszaretów, które 
można rozstawić na ziemi w przeeiągu 
kilku minut. Szkolenie sanitariuszek 
powietrznych trwa 3 miesiące a ponie-
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waż do „najmodniejszych" sportów nal«-- 
y obecni* we Francji lotnictwo — kan­

dydatki napływają maiowo.
Doniosłym faktem p E irnee Jarland

— powinien zainteresować się tutejszy 
Polski Cherwnny Krzyż przy współpracy 
Kob. Kola L O P.P.

Jak ważne zagadnienie jakim’jest nie­
wątpliwie Lotnictwo Sanitarne — nale­
żałoby rozwinie i n nas w jak najszerszej 
formie, tym bardziej że posiadamy wła­
sne uśrodki wyszkoleniowe L.O P.P. spa­
dochronowe i lotnicze — oraz dosk nały  
sprzęt pomocniczy. (Mam na myśli fakt 
zdobycia pucharu przez samolot sanitar­
ny typu E — 16 bis konstrukcji fabryki 
Plagę i Ltiśkiewioz w Madryeie na kon­
kursie tyohże płatowców).

Hasło ..Lotnictwo dla nas“ które znaj­
duje się w realizacji wśród społeczeństwa 
francuskiego i znalazło coraz głębszy 
oddźwięk — powinno eię przyjąć i w 
Polsce i . . . .  w Krotoszynie, szczególnie 
wśród młodzieży P. G. K. by zapewnić 
nam kadry drużyn ratowniczych o wy­
jątkowym znaczeniu wyehowawozem, i 
warunkach praey.

Palestyno wśród importerów  
pomarańcz przez Gdynie.
W roku 1937 przywieźliśmy przez 

Gdynię 32.051 ton pomarańcz i manda­
rynek.

Na czele państw importujących te owo­
ce stoi PaUatyaa, skąd przybyło 14.163 
ton nayli 44%, na drogim miejscu kro- 
ozy Hiszpania — 8 913 ton czyli 28%, na 
trzecim — Dania — 6 010 ton. na czw ar­
tym Włochy — 1 063 ton.

Te cztery państwa wożą 94%. poma­
rańcz, przywożonych przez G lynię. Rr- 
sztę przywożą: Anglia, Holandia, Cypr. 
Szwecja, Belgia, Francja, Norwegia.

ĄCIK DLA PALACZY.

Dobry humor i długowieczny żywot
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibuiki do papierosów

Hotomonia g ie łd y  zbożowe] 
w Poznaniu.

Nowy Jork-k&bel . . . 5.81
Sztokholm . . . .  135.90
Zurych . . . . .  121.85

Bank Polski płaćił za:
z dnia 8. IV. 1938 r. za 100 kg. dolary amerykańskie . . 5,28

Żyto 18 - 18,25 dolary kanadyjskie . . 5,25,50
Pszenica 24 50 25,— floreny holenderskie * . 89*20
Jęezmien 17 25 17.50 franki francuskie . * 16.12
Owies 17,50 1 8 . - franki szwajcarskie . . 1*1,45
Mąka żytnia gat. I 0—50% 28,25 29 25 belgi belgijskie * 89.30
Mąka żytnia gat. I  0—#5% 26.75 *7.75 funty angielskie . 86.28
M. pszen. g. I 0 50% 39 50 40.50 funty palestyńskie . . 25 95
M. pszen. g. IA 0-65’/» 36 50 37.50 guldeny gdańskie . • 69.75
Otręby żytnie 12,— 13,— korony czeskie . 14.—
Otręby pszenne 15.50 1 6 , - korony duńskie . . 117,20
Gorczyca 3 3 - 85.— korony norweskie . , . 131.80
Groch Wiktoria 22.— 24 50 korony szwedzkie . . 135.25
Groch Folgera 23,50 2 5 . - liry włoskie . . 23 90

Giełda p ie n io n o . marki fińskie  
marki niemieckie .

• 11.25
9 9 . -

z dnia 7. IV. 1938 r.
Na zebraniu giełdy walutowodewi-  

zowej w Warszawie tendenaja dla d*wiz 
była utrzymana przy obrotach niedużych.

Notowano:
Amsterdam . . . .  294,20
Bruksela . . . .  89.55
Londyn . . . . .  26.82
G-iańsk . . . . .  100 —
Mediolan . . . .  27,74
Nowy Jork . . . .  5.30,63

marki niemieckie srebrne 114,-

Kronika miejscowa.
Dni Kolonialne.

W czasie od dnia 7 — 18 kwietni*  
1988 roku odbędą się w Krotoszynie Dni 
Kolonialna z następującym programem : 

Czwartek, dnia 7-go kwietnia 1988 ro- 
kn o godz 20 otwarcie Dni Kolonialnych

' ADAM NASIELSKI.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 64

Przecież okolicznośei waszego postępo­
wania wprost zmuszały mnie do moieh 
kroków.

Schował rewolwer do kieszeni ruchem 
desperackim, zapomniawszy zupełnie, że 
to cudza własność.

— I... i ja dotychczas nic nie rozumiem 
i nie wiem ezy nie jestem ołgiwany na 
sto dwa. Dlatego chcę wiedzieć o co tu 
chodzi.

— To mogłaby wyjaśnić tylko Urszula  
Lssooka, właścicielka — że tak powiem
— tajemnicy.

— Wobeo tego nalegam, aby mnie pan 
zaprowadził do panny Wąsowskiej.

— Trudno. — zgodził się Verens. — 
Idziemy. Wskazał drzwi. — Proszę.

Przebyli korytarz parterowy i weszli 
na schody do galeryjki. Tu Verens o- 
tworzył czwarte drzwi i  brzega i wska­
zał palcem: — Zaraz rozmówi się pan z 
Lusią. — Zbigniew spojrzał i odwrócił 
się zdumiony. W pustym pokoju nie 
było nikogo.

— Co za kpinyl Gdzie onał
— Zaraz — rzekł Verens spokojnie 

i szybkim ruehem zasznurował nagle  
wprawne palce dookoła gardła Zbignie­
wa, tak, że ten momentalnie strceił od 
dech i osunął się na ziemię. Nie cznł. 
ani nie widział jak dr. Roger Verens 
■krępował go prześcieradłem i zakneblo­
wał mn usta dwiema chusteczkami.

Po dopełnieniu tej czynnośui, lekarz 
wyjął rewolwer z kieszeni Zbigniewa, 
spokojnie zamknął drzwi za sobą na klncz 
i  zeszedł na parter.

— załatwiłem go — oznajmił Bispin- 
gowi zrównoważonym głosem. — Może­
my przystąpić do operacji.

— Ona zemdlała — dr. Bisping wska­
zał na leżącą na sofee nieruchomą postać 
Urszuli.

— Tym lepiej, profesorze.
Umocowali ją jak poprzednio na stole

operacyjnym, zapięli rzemienie i po za­
kryciu twarzy leżącej maską ochronną, 
dr. Bisping włąezył kontakt. Z reflekto- 
ru dał się słyszeć c jk  i ukazał sie tęczo­
wy, równoległy snop. Yerens patrzał na 
stopper, odliozył ezas i zamknął dopływ  
prądu.

— Umieścimy ją teraz w ciepłym łóiku  
pod kołdrą Dam jej zastrzyk.

— Bez obawy, panie profesorze. Ona 
będzie zdrowa, 8 przyjdzie czas kiedy pań­
ski aparat nie będzie śeigany przez prawo.

Co pan zrobił z tym smarkaezemf
— Zatrzymałem mu troehę oddeeb po 

przyciśnięciu jabłka Adama i skrępowa­
łem go mocno. Mimochodem stwierdzi­
łem, że ma powiększone migdalki, jak 
komisarz Penk.

— Zawzięty młodzieniec, swoją drogą
— uśmiechnął się wreszcie Bisping.

Yerens zaśmiał eię również.
— On nie jest taki głupi, jak go 

nazwałem. Miał swoją maję. Ciekawość 
nie jest wadą. Zresztą, jako lekarz nie 
mogę winić za wadę osobnika nią n aw ie  
(lżonego.

— Ale on nam może zaszkodzić.

— Wątpię, Mam na niego niezawodny 
sposób — odpowiedział Verenc zagadko­
wo, a dr. B isping uśm iechnął ais do­
myślni*.

ROZDZIAŁ X X V III.
Zeg*r w ybił trzecią w łaśnie w chwili, 

gdy Zbigniew obudził aię. Obok niego  
siedziała Lnsia Wąsowska, która na wi­
dok rozwierających się powiek odłożyła  
książkę, jaką czytała dotyehczaa i u- 
śm iechnęła aię przyjemnie.

— Jak się pan czuje t
— Gdzie jestem lł
— W lecznicy profesora Bispimga,
— Na W iśniowej t
— Tak.
Cheiał zerwać się, ale poćiu ł dopiera 

teraz jaki był osłabiony.
— Skąd pani się tn dostała f
— Dr. Boger Y erens prosił, abym ■*- 

opiekowała się panem. Sama arasztą...
— nrwała.

— Doktór... Yerens... ten daltonista — 
jąkał się Zbigniew nie nie rozumieją*.

— A gdzie jest U rszu la!
— W domu, n matki. Czuje się juś 

dobrze i  pani Lasocka n igdy aię nie de- 
wie. Chyba... od pana.

— Ja... ja te* ni* nie wiem. Dlacz*- 
go Urszula ue ekła z domu do B isping*  
i cierna nie uwiadomiła matki, aby po­
licja nie musiała jej szukać.

— M asiała uciec — to musi pann w y­
starczyć. Zresztą... wróciła i wszystko 
jest dobrze.

— Ale ja nic nie rozumiem.
— N ie szk td ii.

Doku nait.



n u tek  40-to godzinnego nabożeństwa
W I-sze święto adorują Ojcowie 
i młodzież, w Il-g ie  panny, matki  
w Il l-c ie  święto.

Na odpust św. Wojciecha do Gniezna. 
Przejazd z Jarooina wynosi 3,20. Zgło­

szenia przyjmuje biuro parafialne do 
dnia 28. VI. 38 r.

oduzyt z przeźroczami w auli gimnazjum  
im. H. Kołłątaja — wstęp dobrowolne 
datki.

Piątek, dnia 8-go kwietnia 193S roku 
odozyty w szkołach i organizacjach.

Sobota, dnia 9 eo kwietnia 1938 roku
0 godz, 15 otwarcii) Wystawy Kolonial­
nej w Zamku.

Niedziela, dnia 10-go kwietnia 1938 ro­
ku o godz. 12 przemówienie na Rynku
1 pocbód ulicami miasta, o gndz. 20 Aka­
demia w Szkole Wydziałowej.

Poniedziałek, dnia 11-go kwietnia 1938 
roku odozyty w szkołach i organizacjach.

Wtorek, dnia 12 ko kwietnia 1938 ra­
ku wyświetlanie filmów kolonialnych o 
godz, 16,30 dla młodzieży szkolnej w sa­
li  Strzelnicy, o podz. 20 dla dorosłych w 
Hotelu Wielkopolskim, z prelekcją którą 
wygłosi delegat Okręgu.

Środa, dnia 13 go kwietnia 1938 roku
o godz. 16 zamknięcie wysiewy i Dui  
Kolonialrtych-

Wystnwę można zwiedzać w dni pow­
szednie od godz. 14 — 18-ej, w niedzielę 
od godz. 10 — 18 cj. Wstęp na wystawę 
dla dorosłych 20 gr,  dla młodzieży gim- 
uazjslnej 10 gr, dla młodzieży szkół pow­
szechnych i wojska 5 gr.  W okresie 
trwania Dni kolonialnych odbywać się 
będzie rozprzedaż nalepek oraz zbiórka 
pienięż*a na listy.

Całkowity dochód z Dni Kolonialnych  
przeznaczozy j?st na zasilenie Funduszu 
Akcji Kolonialnej.

Komunikat.
Służba zewnętrzna w Urzędach pocz­

towo - telekomunikacyjnych w Niedzieję  
Palmową.

W dnin 10 IV. br. (tj. w Niedzielę 
Palmowa) wszystkie urzędy p. t. będą 
czynne dla pnhiiozności w pełnym za­
kresie nadawczym od gedz. 9 — 11 i od 
15—18-ej.

Z ekran u
Kino „Promień“ wyświetla piękny 

film produkcji francuskiej p. t. „OSTAT­
NIA SALWA", którego akcja filmu to­
czy się na rubieżach torytyjukicb posiad­
łości w Azji. Na tle krwawych walk 
między posterunkiem brytyjskim, a zbun­
towanymi Arnbami rozwija się dramut 
miłosny. Główną rolę krGiije czarująca 
Käthe dc Nugy, artystka światowej sła­
wy. Partnerom jej jest przystojny Bi- 
ahard Willrn bohater fi imu „Joshiva- 
ra“. „Ostatnia Salw a“ — to film bata­
listyczny obfitujący w potężne sceny 
zbiorowo, pełne realizmu, rozgrywające 
się na egzotycznym tle Wschodu. Dobry 
scenarjasz, żywa »keja pełna napięcia, 
świetna gra i reżyserja, złożyły etę na 
harmonijny, mocny obraa.

W nadproaramie wyświetla sie c:'eka- 
wy Tygodnik dźwiękowy P. A. T.

M łodzież Kupiecka i rzem ieś­
lnicza t) Krotoszynie n s FOK.

Musimy być narodem pod bronią, na­
rodem silnym dla zapewnienia sobie bez­
pieczeństwo. Eozumie to doskoDale mło­
dzież kupiecka i rzemieślnicza, która po­
stanowiła również uczestniczyć w pra­
cach nad wzmocnieniem siły obronnej 
swego kraju.

Z drobnych składek złożonych dobro­
wolnie jako ofiarę, odmawiając lobie pe­
wnych przyjemności zakupuje materiał, 
z którego własnymi siłami w chwilach 
wolnych od zajęć wyrabia młodzież rze­
mieślnicza sprzęt przydatny wojsku.

Dar ten złoży młodzież szkół dokazt. 
zawodowych armii polskiej w dniu kon­
centracji hufców przysposobienia wojsko­
wego w Poznaniu.

W pierwszym i drugim dniu zbiórki 
złożyli uczestnicy Kursu dokształcające­
go rzemieślniczego oraz młodzież szkoły 
dokształcającej 123—, zł. na zakup ma­
teriałów, Młodzież przystąpi natychmiast 
przy pełnym poparciu miejscowych sfer 
rzemieślniczych do wyklinania sprzętu 
saperskiego, by na ¿ej drodze zadeklaro­
wać gotowość czynnej służby dla sprawy 
Polskiej.

K o m in M
s w t n w i e  m łodzieży rzem ieślnicze] w 

K rotoszynie.
Wystawa prac terminatorskich odbę­

dzie się w czasie od 1 do 3 maja. W 
dniu otwarcia wystawy, to jest 1-go ma­
ja przeciągnie ulicami mi&sta barwny 
korowód propagandowy uczniów rzemie­
ślniczych, którzy wystąpią w swych od­
rębnych strojach.

Wystawa zapowiada iię bardzo cieka­
wie. Oprócz pomysłowych prac ucznio­
wskich, llustrująeycb w jaki sposób u- 
czeń kształci się w szkole i w warsztacie, 
zostaną wyłiżoue stare pamiątki cechów 
rzemieślniczych miasta Krotoszyna.

M obgści kościelne.
od 10. IV. du 18 IV. 1938.

Niedziela Palmowa 10 IV. 1938. Przed 
sumą święcen'e palm. Po sumie 
zebr. Kółka Włościanek. Po naboż. 
pasyjnym zebr. Katol. Stow. Mężów 
na salce i III Zakonu w kościele.
O godz. 2 giej zebr. K. S. M. m. na 
ns saloe. O godz. 1-esej walne zebr. 
Z*\ Inwalidów Wojennych w Ho­

telu Wielkopolskim.
Poniedziałek 11. IV. 1938. O godz. 3-ej 

zebr. zelatorów i zelatorek Di .  P 
Ji-zusa w biurze paraf. O g u ilz . 7,30 
zebr Kółka relig. Koła Abstynentek  
w binrze parafi lriym.

Wtorek, 12. IV. 1938. Spowiedź, św. 
wielkan. z udziałem obcych księży 
od godz. 3 ciej.

Środa. 13. IV. 1938. Spowiedź przed W.
Czwarik. ort 5-tej.

Ciwartek, 14. IV. 1933. Msza św. o godz. 
8,30, spowiedzi św. słucha się w fa­
rze od 6 — 8,30, w kościele klasztor­
nym od godz. 7 mrj. Msza św. o 
godz. 8-ej. Od 7 — 8 godzina św. 
w ki ściele kl szturnym.

Piątek, 15. IV. 1938. Ceremonie wielko­
piątkowe o godz. 8-ej w farze i klasz­
torze. wieczorem w klasztorze o g.
5,30 Gorzkie Żale z kazaniem, w farze
0 goilz. 6,30. Składka na Grób Pań­
ski. W Wielki Piątek o godz. 4 tej 
po poi. wszyscy CŁłotikuwie Straży  
Honorowej zgromadzą się duchem
1 sercem u stóp Krzyża dla uczcze­
nia chwili przebici» włócznią Serca 
Zbawiciela.

W.elka Sobota 16. IV. 193S. O godz. 7-ej 
święcenie ognia, wody i paschalu, 
poczym msza św. w farze i klaszto­
rze. Święcenie potraw o godz. 9, 2, 
i 5 tej w kościele, po domach, za u- 
przednim zgłoszeniem w biurze pa­
rafialnym do czwartku godz. 12-tej. 
Rezurekcja w klasztorze o godz. 8-ej 
wieczorem.

Niedziela wielkanocna 17. IV. 1938. O 
godz. 6-tej rezurekcja, Msza święta 
i kazanie, dalsze Msze św. jak zwy­
kle w niedzielę. O godz. 6-tej Diesz- 
pory, chrzty o .5,30. W, farze po-

Z Urzędu ?tom Cywilnego.
Zgłoszenia urodzin do dnia 8. bm.

Eugenjusz Czesław Ptak, Jarzy Jan 
Szymczak, B żena Teresa Hawreluk,
Jan Stanisław Starzyński, Andrzej Szcie- 
pan Wł. Michalak, Zygmunt Kala, Ma­
rian Wojszczak, Irms Eleonora Giersch, i
Wt;leriaD Klimek.

SPROSTOWANIE. W nr. 27 Oręd.
Pow. podaliśmy w urodzeniach Stanisław  
Jan Paprocki natomiast winno brzmieć J
Stanisław Jan Swora co niniejszym '
prostujemy.

Zgony. i
W ostatnim ezusio zanotowano nastę- t

pnjąee zgony : i
Hugo Plesner let 29, *
Ireua Łuczak dui 5, 0
Adolf Fleiaohcr lat i.4,
Ewa Szydlak lat 70, £
Wiktoria Górska lat 92,  d
Katarzyna Kuc,a lut 40, v
Wiktoria Móhlen l»it 20 t

Pani Grafowi-j M any z Krotoszyna j
skradziono z mii-azkania ubranie męBkie ;
oraz większą ilość bielizny. 3

Jak powiadomiona policja w dochodzę- 3
niach ustaliła, kradzieży tej dokonywała •
systematycznie służąca, Ilieh Frieda, któ- •
ra skradzione rzeczy wynosiła do zamie- !
szkałej w tym d.imu Mor^ielówny. Ilieh i
Fr. oraz Morgielówna odpowiadać i
będą aiebawym przed sądem. ;

Jarmark a Koźminie. i
W czwartek, dnia 14 kwietnia 1938 r. !

odbędzie się w mieście Kiżminie jarmark ;
na tronie. j

Spęd zwierząt racicowych wzbroniony !
z powodu panującej w okolicy pryszozyoy.

Rieszcześliwy wypadek 
w Koźminie.

W dniu 3 b. m. został najechany przez 
samochód 7-letni chłopiec Krawczyk Jó­
zef z Koźmina. Chłopiec odniósł lżejsze 
obrażenia na czole gdzie po otrzymaniu 
opatrunku oddano go rodzicom.

Samochód był kierowany przez szofera 
Węcka Feliksa z Jarocina. Wine pono­
si chłopiec sum. który goniony priez  
swą młodszą sioBtre bezmyślnie przeleciał 
przez jezdnie.

Solne zgromadzenie.
Spółki Drenarskiej Lipowiec odbędzie 

się w czwartek, dnia 2-go maja 1988 t. <li_
o godz. 10 ¡ej w lokalu p. Anast. Kaja f -  
w Koźminie, przy ul. Boreckiej z nastę­
pującym porządk em obrad:
1) Zagajeuie Zgromadzenia, i«
3) Sprawozdanie Zarządu z dzałalnożei j l  
Spółki,
3) Sprawozdanie kasowe Spółki,
4) udzielenie zarządowi absolutorium,
5) ustalenie wysokości odszkodowania
dla przewodniczącego, ^
6) zmiana statutu,
7) wybór członków zarządu i ieh zastę­
pców,

Kradzież mieszkaniowo.
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8) wybór sędziów polubownych i ¡eh za­
stępców,
9) wyeór komisji rewizyjnej,
10) ustanowienie budietu nu rok 1938/39
11) wolne ¡c!o*y,
12) zamknięcie zgromadzenia.

Kradzież roweru.
Jurkowski B  mian onranigta z Kobier- 

na zgłosił kradzież roweru. Kradzieży 
tej dokonano wieoz. około godz. 2 30 z 
iamkniętego korytarza. Sprawoa przy 
pomocy wytryelia otwarł drzwi, skąd ro­
wer zabrał.

Dochodzenia w toku.

Kradzieże.
Na szkodą Zofii Furezpaniuk z Nowego 

Folwarku skradziono 1 świnią wertośei 
50—, zł. Dochodzenia w toka.

— Walendernwi Stefanowi z Krotoszy­
na skradziono podpory straganowe. Na­
tychmiastowe śledztwo ustaliło że kradzie­
ży tej dokonał Walczak z Krotoszyna 
który następnie podpory sprzedał R<itaj- 
ozykowi z Krotoszyna.

— Rolnikowi Fróhliohowi Erwinowi z 
Starejro Kohyhria skradziono w nory z 
dnia 22—23 3. 38r. dwie pary lejoy dwa 
wędzidła, oraz jirina uzdę, osólnej war­
tości 80—, zł. Sprawcy kradzieży niez­
nani dochodzenia w toku.

Ulecie z ło d z ie ja .
Ostatnio pisaliśmy o lejeaeh które zna­

jdowały eią na posterunku poi. państ.
Jak przeprowadzono śledztwo ustaliło 

lejee te były skradzione w majętności 
Diierzanów.

Sprawca kradzieży okazał eię W awrzy­
niak Józef z Krotoszyna, który zostai 
doprowadzony do dys. władz sadowych.

Komfortowe
6 pokojowe odnowione mieszka­
nie od zaraz do wynajęcia  

Krotoszyn, ul. Benicka 4.
Tutaj są do sprzedania dobrze utrzyma­
ne bramy z żelaznym okuciem w  środku 
do otwierania (2,80 x  2.80), okna żelazne  

i maszynka do żęcia trawy.

Krotoszyn
Telefon 125 Rynek 31

Towary kolonialne 
i delikatesy 

fflino - Bódki ■ Likiery.
h u r t detal

Podaję do łaskawej wiadomości P.T. 
Obywateli miasta Krotoszyna, że w po­
łowie kwietnia I938 r. uskuteczniać  
będę na linii

Krotoszyn - Poznań i Krotoszyn - Kalisz
przewóz towarów wszelkiego rodzaju 
pełnoładunkowy, drobnicowy, terminowy, 
zaliczeniowj' oraz przeprowadzki poza- 
miejscowe pod kier. pakiera faihowca.

Polecając się łaskawym  względom  
W  P. pozostaję

z pow ażan iem
St. Urbańczak

koncesjonowane przedsiębiorstwo „AUTO PRZEWÓZ“
Rynek 6. U IIOI D S / .W  Tel 82.

D L A  P A N I

D L A  P A N A

N AJ NOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na kostiumy, suknie i bluzki.

=  ■ -■ =  NAJNOWSZE
M A T E R I A Ł Y
na garnitury, spodnie i nalta.

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
Płótna, inlety, firnny, chodniki najkorzystniej i do cenach konkurent tylko w

F-mle ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Klien­

telę i Obywatelstwo miasta Krotoszyna  
i okolicy, że z dniem 1 kwietnia br. od­
stąpiłem swój

siiłod  towarów kolonialnych
przy ulicy Kaliskiej nr. 9

p. Antoniem u G ierczyńskiem u
Dziękując za dotychczasowe względy  

i zaufanie proszę o zwrócenie uwagi na 
nową firmę p. Gierczyńskiego i nieod- 
mawianie mu S w eg o  w ysokiego  poparcia.

Z poważaniem
Firm a: Klemens Reszelski

Obejmując z dniem 1 kwietnia 1938 r.

sk ła d  towarów kolonialnych
od firm y Klemens R eszelski przy  K aliskiej 9.
proszę P. T. Klientelę i Obywatelstwo  
miasta Krotoszyna j okolicy o łaskawe  
poparcie i zaufanie którym^się cieszył  
dotychczas pan Reszelski.

Moim staraniem będzie skorą i rzetel­
ną obsługą jak i cenami konkurencyj­
nymi, zadowolić wszelkie wymagania  
mych Szan. Odbiorców.
Polecając się łaskawym  względom kreślę  

Z poważaniem
Antoni Gierczyfiski

I p D N I  K O L O N I A L N E ”
w dniach od 7 — 13 kwietnia 1938 r.

P o c h ó d  M a n i f e s t a c y j n y
W  niedzielę, dnia lO-go kwietnia 1 9 3 8  r.
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W NIEDZIELĘ PALMOWA IAGA1 Y1  OTWABTY!
i i

i i w. mmm
PIERWSZORZĘDNY ¡ W i A G A Z Y f i

k r o t o s  zyn
Rynek 27 TeJ. 36

nasze obszerne magazyny zaopatrzone w doskonale skrojone i znanej jakości

Płaszcze ■ SuRnie - Bluzki - Okroiła męskie - Blstry
pozwalają każdemu wybrać to co M O D N E  P R A K T Y C Z N E  T R W A L E “* '■ssMeuaaataagâ

a przedewszysiKiem K O R Z Y S T N E  W  C E N I E .
P1EKHE KAPELUSZE DAMSKIE cieszą ce  s ie  pow szechnym  iizn n n ie ia , BŁUBIOHĄ m m  DUMSKfl w pięknych kolorach.

POŃCZOCHY -  R Ę K A W IC Z K I -  S Z A L E  -  T O R E B K I -  G O G S E T Y  
F IR A N Y  -  STO R Y  -  K A P Y  -  KOŁDRY -  O B R U SY  -  R O B Ó TK I

W U t l l  ŚliBlff o t i u w  mmm WEŁtlJ i  WłÓCIKI
K r a w a t y  — K o s z u l e  — K a p e l u s z e  — K o łn ie r z y k i  
Wikt dl as: i ś nie m o ż e  z n i m k o n k u r o w a ć ! ! !  
TâSc niskich cera nie rriiia# j e s z c z e  n i g d y ! j I

Towary kompletuje się c o d z i e n n i e  nowymi transportami.

Publiczność zscbaycona jest wielkim wykorem towarów i T A iłlE M l C€ NAMI .

W I O S N A !
Czas pomyśleć o ¡nrderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUMELKA - Krotoszyn
Zdanowska 22. krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowskâ gą.

Z ap as  świeżo zdobytych  wiadomości w W iedeńskiej A kadem ii Kroju 
zadowoli na jw ybredniejsze w ym agania .

P I E K A R N I E
w  K r o t o s z y n i e

na bardzo ruchliwej ulicy, dobrze 
zaprowadzoną sprzedam, wraz z
— nieruchomością, —
Z głoszen ia  do Redakcji Krot. Ored. Pow.

Introligatorka
potrzebna

Dziewczyna z gotowaniem
potrzebna od zaraz 

Zgłoszenia: A. S k i b i ń s k i
Z głoszen ia  do R edakcji Krot. Ored. Pow . K r o t S S j i i R y n e k

Szan.  O byw ate ls tw u  m ias ta  Kro toszyna  
i okolicy poda ję  do  łask. wiadomości,  że

z dniem  1-go k w ietn ia  1938 roku
otworzyłam w Krotoszynie Rynek 3

M flsa zy ti K f lP E iu s z y
U przejm ie p ro szę  o ła sk aw e  p o p a rc ie  

m ego p rz ed sięb io rs tw a  p rzyczem  zape­
w niam  cen y  k o n k u ren cy jn e  i rze te ln ą  ob­
s łu g ę .

Z p o w ażan iem

Maria Guciówna
M agazyn K apeluszy

HrotogZyn — Hjnek S.

W IO IIA I wszyscy malują i tapetują farbami i tapetami z firmy

D r o g e r i a  pod G w i a z d ą
Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.

nasiona świeże już nadeszły jak :
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe — Nasiona ogrodnicze i t. p. 

Przybory pszczelarskie stale na składzie.

Za diia? nieurządowy odpowiedzialny redaktor Kąiimitri Sarniaki — Czcionkami Drukarni K_ I0t. -


